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Zarówno w literaturze fachowej jak i wśród
Iekarzy praktyków istnieje sze]]eg paglądów na
zwalczanie motylicy wątrcbołvej. V/ większo:ici
pnzypadków polecan,e przez poszczegóInych
autorów metody nie uwzględniają lv nal,eżytyrn
stcpniu warunkow śrcdowjska, w którym prze-
bywają chore zwietzęta. Tymczasem prowadzo-
ne prz?z nas old 1953 r. badania wykazały, że
w pełrri skuteczna metcda walki z cho,robą mo-
tyliczą zwlerząt domorvyclr rnusi być poprzed:zc-
na badaniami środowiskorvymi i każdorazovro
dos,toscwana do ]okalnych warunków. W związ-
ku bowiem z Cużą różnorodnością terenów ze-
motyliczonych niesposób na razie podaó jednej
uniwersa]nej metcdy.

Zwolennicy okresowych odrobaczeń zwierząt
twierdzą, że stosowane systematycznie zabiegi
Iecz,nicze prowa,dzą do całkowitego oswobodza-
nia się zwi,erząt od mo,tylicy wątrcrbowej i tym
samym do wyjałowienia środowiska. Koircepcja
ta nasuwa jednak pewne wątpliwości:

1) ProwaCzona ,w ten spo,sób walka z mcty7icą
wątrobową może się cdbywaó tylko na tatr<ich
telenach, gdzie nie zachcdzi możliwość nanie-
sieni a zar ażc ny ch błotniar ek, bąd,ż met aoe rka rii
z innych obs,zarów,

2) Każda sztuka bydła czy owcy sprowadzona
z innych terenów musi być po,d,darra. kilkaklot-
nemu ba,daniu koprologiczn,erniu i tylko sztuki
wolne od motylicy mogą być wypędzone na
wspolne pas,twisko.

3) Brak na objętym akcją terenie dzikich
zwierząt zar ażonych moltylicą wątrobową.

Przy pcrrninięcriu chociaż jednego z wymienio-
nych punktów ostateczny cel delva-
stacji pasożyta nie będzie osiągnięty.
Warunek uwzględniony w punkcie pielw-
szym może być spełniony po dokłaclnych
badaniach środowiskowych. Co się zaś ty-
czy dwóch pozostałych punktów to rcali-
zacja ich w- praktyc,e wydaje się mocno wątpli-
wa, Znając małe zdyscyplinowanie naszych ro1-
ników, tr,ud,no sobie wyobrazić, aby zgłaslza|i
służbie weter;maryjnej każdą krowę czy o\arcę
nowo nabytą z innych terenów. Również pro-
blem dzikich zwlerząt jako rezerwuaru motyli-
cy wątrobowej jest dotychczas w naszych wa-
runkach wielką niewiadomą. Nie mamy rł,ła-
ściwie żadnych danych o składzie gatunkowy,rn
dzikich zwierząt zarażonych w naturalnych $Ia-
runkach motylicą wątrobową, ani o ekstensyw-
ności tej inwazji wśród dzikich żywicieli. Są-
dząc jednak z doirywc,zych obserwacji, problem
1gn 2ą5|Lu§uje na szczególną uwagę. Wystarczy
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zaznaczyć, że przy okazji badań helmintolo-
gicznych nad sarną polną (Capreolus capreolus)
prowadzonych w pow. Krotoszyn (woj. poznań-
skie) stwierdzono inwazję motyiicy wątroborvej
u 63,60io sekcjonowanych 11 sztuk. W tym korr-
kretnym przypadku sarna, korzystając z takich
samych terenów pastwiskowych co i zwierzęta
domowe, odgrywa bez wątpienia znaczną rolę
w epizootiologii cho,roby motyliczej wśród tl-ch
ostatnich. Pewne światło rzucają także nul to
zagaid,rrie,irie p]]owadzo,ne przez Zakład P arazy-
tologii PAN badania nad helmintofauną zają-
ca, wykazujące jak dotychczas 4,160lo sztllk za-
rażonych motylicą wątrobową. Dane te nie są
niestety pełne ponieważ zające badano tylko, z
jedrrego łowisl<a woj. poznańskiegc,. Na tere-
nach wybitnie nrotyliczych procent terr jest
prawdqpodobnie znacznie wyższy,

W związku z powyższynr wydaje się narn, że
m,etoda okrescwych odrobaczeń jest praktycznie
tylko półśrodkiem, ograniczającym bezwzględ-
nie intensywność inwazji wśród chorych
zwierząt, nie prowadzącym jednak do de-
wastacji pasożyta w danym biotopie. Na
podstawie obserwacji terenowych uważamy,
że znacznie lepszą jest metoda komplek-
sowego zwa|czania motyiicy wątrobowej,
z równoczesną choćby częściową dewastacją
błotniarki moczarowej - jedynego żywi-
ciela pośredniego motylicy w naszym kraju.
Metoda ta powinna być poprzedzona ba-
idaniami środowisk,owymi i dostosowana do lo-
kalnych warunków, porriewź błotniarka mo-
czarowa bytuje w różnorodnych biotopach i
rzadko kiedy tozrnieszczona jest w terenie rów-
nomiernie. W niektórych przypadkach w tere-
nie bardzo silnie zamotyliczonym w ogóle nie
występuje, a źródłem inwazji nłierząt są me-
tacerkarie motylicy wątrobowej nanoszone na
pastwiska w czasie okresowych wylewów rzek.

Bio,rąc pod uwagę lokalne warunki śr.odowi-
skowe badanych ptzez nas motyliczych terenów
mo,żemy je ze względu na specyfikę walki z n^!ro-

tylicą podzielić następująco:

Tereny zasiedlone błotniarką
rflo,czarcwą

I. Tereny, na które błotniarki są okresowo na-
l]olszoine:

1) tere,ny cza§owo zalerł,ane, położone w po-
bliżu rzek i strumieni;

2) tererry pcłozone z dala od rzek i strumieni,
ale posia,d,ające konfigurację falistą, dzięki któ-
rej ulewne deszcze przemieszczają ślimaki;
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a) tererry z wadliwie przekopanymi rowarni
melioracyjnymi; w czasie uiewnych deszczów
pozio,m wody w tych rowach znacznie się pod-
nosi i śIimaki znoszcrre są z prąde,m wody w
kieru,nłu spadu rowu na nowe obszary.

II. Tereny równinne z lokalnymi błotniarka-
mi moczaro\Myrni położcne z dala otd rzek i stru-
mieni:

1) tereny, na których błotniarka występuje
masowo i jest równomiernie rozmieszc,z,ona na
c,ałej przestrzen,i pas,twiska ;

2) tereny z wy§powym rozrnieszc,zeniem błcń-
niarki.

Tereny na któryOh błotni,arke
mocza,rowa nie występu je

III. Tereny suche nie posiadające dogodrrych
środowisk do bytowairria błcńniarki moczaroł,ej
położorre zazwy czaj w z,dłuż wysokich nadbrzeży
rzek i strumieni, okresowo jednai< zalewane w
czasie gwałtownych przyborów nanoszących
metacerkarie motylicy.

Na terenach zaliczonych do grqpy I dewasta-
cja motylicy wątrobowej będzie realna doprero
p,o uniemożliwierriu dalrszęgol rozprzes,trzenia-
nia się żywiciela pośre,drriego, Oczywiście w n:e-
których przypadkach, jak np, na pastwiskacrh
położonych w dołinach dużych rzek, jest to za-
darrie olbecnie niewykonalne wiążące się z milio-
ncwymi inwestycjarni potrzebnymi do ich ure-
gulowania. Jednakże spotykalśmy tereny nale-
żące do tej grupy, gdz_ie stosunkowo niewiel-
kim nakładem pracy dałoby się zlokalizować
błotnia,rkę rnoclzarową do pewnych clgra,niczo-
nych obszarów, a tym samym stwo,rzyć podsta-
wy do jej zniszczenja. Aby tego dokonać naie-
ży bar dziej zainte,resować służbę wete,rynaL:yj-
aą zabiega,rni melicracyjnynai. Dotychczas zbyt
mało uwagi poświęca się kontroli celowości
urządzeń odwadniających, które często są wad-
liwie wykonane i sprzyjają rozptzestrzenianiu
się żywiciela pośredniego motylicy wątrobovlej.

Dewastacja błotniarki moczarowej bez wstęp-
nych zabiegów mających na celu zloka,lizowatlie
tego ślimaka jest obeonie możIiwa tylko na t*
renach załiczornych dc, grupy II. Jednakże na-
we,t w obrębie tej grtlpy nie możemy zastoso-
waó jedrrej metody zwalczania żywiciela po-
średiniego. I tak na o,bszarach zaliezłnych do
po,dpunktu 7 w zxlriązku z mascrwJrm występo-
waniem błotniarki, nieje<inokrotnie rozsianej
równcrniernie na przest,rzeni kilkudziesięciu
hektarów, moźemy zas,tosować tylko opryski-
wanie środlkńem śIimai<c,bójczym całej po-
wierzchni danego tere,nu, Akcja ta opisana przez
nas w ,,Medycynie Weterynaryjnej" (1958) daje
zupełnie dobre wyniki, jest jednak dość kosz-
towna. Ko,szt j,ednonazowego opryskania jedn,e-
go hektara terenu, przy pomocy stosowanego
Wzez nas olpryskiwaoza motorowego wynosi 130
złotych, nie licząc kosztów CuSOł i czynnoścLi.
pomocniczych. Z tyclt też względów nie widai-
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my na razie realnych moźliwcści do objęctia tą
akcją wszystkich terenów zaliczonych do pod-
punktu 1. Można by ją natomiast prowadzić tyl-
ko w rniejscowościach wyjątkowo siłnie zanror
tyliczonych.

Na szcłzęście terelny zaliczone do podpunkbu 1

są w Polsce nieliczne. Najczęściej natomliast ma-
my do czynienia z terenami zaliczonymi przez
nas do podpunktu 2, a chalakteryzującymi się
\\,ysrpolwJrm występowanjem błotnianki mocza-
rowej, Na te,n rodzaj terelnów chcielibyśmy
v,ięc,zwrócić szczegóIną uwagę. Za typowy
przykład tego rordzaju ter,enów mclgą po,służyó
badane przez na]s pastwis,J<a gromady Lisie "Ta-
my (pow. Iubaczowski, woj, rzeszowskie),

Pastwisko g,romady Lisie Jamy ma kształt
trapezu ograniczonego z jednej strony lasem,
z przebiegającym wzlłuż jego Skraju ro\Mem
melioraqljnym, z drugiej szosą, wzdłuż trzecie-
go looktr pastwiska roaciągają się zaibrudowania
wsi, a do czwartegci boku przylegają pola
uprawne. Powierzchnia pastwiska jest równin-
na w kilku tylko miejscach występują natural-
ne zagłębienia o powierzchni od kilku do kil-
kunastu metrów kwadratowych, z utrzymującą
się w nich przez większą część roku wodą. Pa-
stwisko to, posiada jące łączną powierzchnię ok.
93 ha, nie bywa zalewane i ma charakter su-
chy.

Na pierwszy rzut oka pastwisko nie robi wra-
żenia terenu wybitnie motyliczego, tymczase,m
v;ysoki procent inwazji motflicy wątro,bowej
u wypasanego na nim bydła, wynoszący mimo
okresowych odrobaczeń ok. 900/t,, wskazywa,łby
na masowe występowanie żywiciela pośredniego.
Podokładnychbadaniachokazałclsię, żena ca-
łym terenie 93 ha istnieją t;vlko trzy stanowiska
błotn,iarki o łącznej powi orzchni kilkudziesięc,iu
rnetrów kwadratowych. Jedno stanowisko za-
siedlone pojedynczymi błotniarkami stwierdzi-
liśmy w rowie melioracyjnym przebiegającym
wzdłuż lasu, zaś dwa pozostałe masowo zas.ie-
dlone błotniarkami w dwóch naturalnych za-
głębieniach terenu posiadających wodę. Z po-
wodu braku innych wodopojów na pastwisku
bydło gasi pragnienie właśnie w tych drobnych
zbiornikach wody.

Drugim jeszcze bardziej jaskrawym przykła,
dem może byó pastwisko łv Oleszycach leż.ące
także, w pow. Iubaczowskim, gdzie na obszarze
ok. 200 ha stwierdziliśmy dwa stanołviska błot-
niarki,

Oczywiście nie na wszystkich terenach z wy-
spowym występowaniem błotniarki sytuacja
przedstawia się tak jak w p,rzytoczonych przy-
kładach. Czasami pastwiska są wotrne od żyłvi-
cie,la pośnedniego, a źródłem inwazji są naj-
bliższ,e okolice wodopojów, kiedy indziej znów
na pastwiskach znaj,fl,zigrny więcej dro,bnych
stanowisk błotn,iarki, bądź też okaże się, że na
obszarze kiikudziesięciu hektarów znajduje się
tylko jedna partia terenu niżej położolna o po-
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wierzcn-ni nawet 1 ha zasie,dlo,na masowo błot-
niar[<ą.

Dzięki wyspow,emlu występowaniu ż iciela
pośredniego na tych terenach i ni.emożności na-
niesienia śIimaków z inny-ch obszarów, dett a-
stacja motylicy jest w pełni realna. Pierwszą
i najważniejszą cz;,,nnością w tym względzie
jest dokładł:r,e badarrie śro,dc,wiskowe mające na
celu wykrycie wszysńkiCh stanowisk błotniarki
mocza]row,ej, które będ,zie można zlikwidować
gospcdarczyrn spclsobem przy miniimalnym lra-
kładzie koszt,ów. Wydaje nam się, że jednokrot-
ne posypanie tych środowi,sk CuSOł in substan-
tio całkowicie wystarczy do zlikwidowania śli-
maka. W związku z ograniczoną powierzchnią
stanowisk błotniarki możerny tdkże wypróbo-
wać działarrie ,innych bardziej dostępnych, a
mrriej skutecrznych preparatów rr,p. nawcaów
s,ztucz;nycŁ,1, stosując je w większej koncentrracji.

Na terenach zaliczonych do grupy III dewa-
stacja motylicy może być ,dokonana tylko po
uprzednim,u,regulcwaniu rz,ek.

Wydaje nam się, że zebrane obserwacje wy-
raźnle wskazują na kornieczno,śó prowadzerria
badań środowiskowych, których wyniki pozwolą
dopiero na zrealizowanie planowej i w pełni
wydajnej akcji zwalczania cho,roby motyliczej.
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CnEuI4oI,IF(A BoPbBbI C oACuI{oIrE3 oM
B 3ABI4CI4MOCTI4 oT N{ECTHbIX yCJIo-

BI4ft CPEIbI
ConepxoHhe

Aeropsl BbtpoxoloT MHeHHe, tlTo BnonHe ycn€ IJJHo9

óopuóo c QocqHore3oM AoMotlJHHx xHBoTHblx rpe6yer
npeAuJecTByloułero H3y.{eH}ii cpeAH tł AonxHo 6ut] u ece_
fAo npncnocodleHo x MecTHblM ycnoBHlM.

11pnHłuon Bo BHHMoHHe cneqHQHKy óoptóul c Fosciolo
hepolico oBTopbI npoBoArT cneAytou.łee pocnpeEeneHHe
ooc4Hone3Hblx pońoloa.

Pofioxsr, B KoTopbtx oónroer nnołulX npy4osut<.
l Poilorllr e roropux lilonuń npyAoBlłK norBrlreTcf,

TorbKo nepHo4H9ecKH:
1 - poiloxur BpeMeHHo 3orhBoeMble so4ofi, pocnorro-

xeHHble Ho peKox H pyqegx.
2 - pclńoua pocnonoxeHHb|e H3AoreKo oT peK H pyqe-

eB, Ho HMetoułHe xonMHcTyto l<oHOHrypolłHlo, 6loroAopn
qeMy npoIHBHble AoxAh nepeMeułoloT npyAoBHKH c Mec-
To Ho MecTo

3 - pońoHul c nopovHo npoBeAeHHblMH MerHopoqHoH-
HblMH pBoMH; Bo BpeME nporHBHblx aoxłefi ypoBeHb Bo-
Abl B 3THx pBoX 3HoqHTerbHo noBbltlJoeTc9 H MoJIrlocKH
cn,rlblBotoT c eoAofi Ho HoBble MecTo.

ll PoelrłxHsle pońoxsl c MecTHblMH npyAoBHKoMH, poc-
no.noxeHHble u3Aanh oT peK 1. pyqeeB:

1- poiloHu B KoTopblx luolutil npyAoBHK nolBr-fleTc,
MoccoBo H poBHoMepHo po3MeułoeTcq Ho gceń nrloułoAH
n o cr6n ulo.

2 - pońoHrr c ocTpoBHblM po3MeĘeHHeM npyAoBHKo.
Pońorrur, B KoTopblx rvlolulfi npynoBHK He BbtcTynoeT.

lll Cyxrłe pońoabl, KoTopble He HMetoT ycaoenń noAxo-
49ulHx An9 cyułecTBoBoHt4, Mororo npyAoBllKo, pocnoro-
>KeHHble BAorb BblcoKHx noóepe>r<nfi peK H py9eeB, Ho ne-
pHoAH9ecKH 3onhBoeMHe Bo BpeMfl dyprrulx xogoxAel.łlłfi
HoHocrłułHx MeroqePKopHH Qoc4Hor.

Corvloe óolrruoe BHHMoHhe nocBgulotoT oaropu pofio-
HoM c ocTpoBHblM po3Meu-łeHHeM npyAoBHKo! B KoTopblx

AeBocTolłhto yxe Teneph cgHToloT BnoIHe peoltłofi.

DRjŻDŻ J,, cHoWANIEc W., ,WERTEJUK M.

SPECYFICITY OF THE COMBAT OF FLUKE
DISEASE DEPENDING ON THE LOCAL

ENVIRONMENTAL CONDITIONES
Summary

AccorCing to the au,thors a totally effect:ve methcd
of comibarting flu,ke d]jseaise orf dornestic animal,s should
be proceeded by environmental studies and should be
ev,ery tirne ad,apted to the ],oca[ corrrditio,ns. Talking
into consideration the sp,ecificity of t,he fight cf
Fasciotra hepatica the authors make th,e following
subdivision of the terrains invaded by fasciolosis.

Terrains ]nvatded by Limnaea trurncatula
r. Terrajns o,n wbiclh the Limnaea truncatula are

perio,di,ca_lly transferred ;
(1) felrrains p,elrilodically inundated in the neighbour_

hood o,f rivels and streams;
(2) terrains located far frorn rivelrs and, śtream§

but of wavy configuration owirrg to which heavy rain-
fałls caulse a trransfer of, the snails;

(a) ter,rains wiith faulty meliloratibn dirtches; during
heavy rai,nfalls th,e water rise,s jn them and, the snaiłs
ar,e carried with the water on new ar€as.

II. Plaih tertrains wilth local Lirnnae,a trurncańula
locate,d far from rivers and, streairnts:

(1) terrains on which the snail iocc]uls i,n great nrum-
bers and is unifo,r,rnly distribuite,d on the whole aiea
of the pa'sture; terrains with jsle,t centres of the snail.

III. Dry terrains provided witŁr unsuitable living con-
ditions for the Limnaea truncatula, located uisually
alolng hi8h river- and stream-banks, peri,o,dic,ally, ho,-
wever, irrundate,d during yioll,ent flood5 car,ryirng the
metacercar]a of Fasciola he,patica.

The authoirs ;pay the greatdst aittentio,n to the islert
centres of the Limnaea truncatula on which the de-
vastation of the flulke disease is al,ready dt presentr,eal.
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